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WIADOMOŚCI KRAJOW E.
—  Z, W iddnia. —

N . Pan l i s t e m  sw o im  g a b in e to w y m  z dn ia  
3 .  b .  m . ,  w y d an y m  do za s tę p cy  c. k .  p ie rw szego  
W ielkiego o c h m is t r z a ,  k s ięc ia  C o llo redo -M anns-  
f e l d , raczył n a j la s k a w ie j  c. k .  p r e f e k t a  b ib li-  
j o t e k i  n a d w o r n e j , M a u ry c eg o  h r .  d e  D ie t r i c h -  
s t e i n , z a c h o w u ją c  m a  do tychczasow ą posadę,  
m ia n o w a ć  w ie l k im  o c h m is t r z e m  p rzy  m łodsze j  
K rólowój J m c i  W ę g ie r s k i e j ,  z  d o c h o d a m i  z tą  
godnośc ią  p o łą c z o n e m i .  (fi

N. Pan najwyższym  l i s t e m  sw oim  gabin. z d .  
2 4 .  października r. b. , w ydanym  do w ie lk iego  
kanclerza hr. M ittrowskiego , raczył najłaska-  
Wiej opróżnione w Galicyi m iejsce  komissarza  
cyrkułow ego klassy drugiej dać ta m e c z n e m u  
komissarzowi. cy r k u ło w em u  trzeciej k lassy, An­
ton iem u  R eiss .  t

C. k. po łączona kancelaryia  nadworna m ia ­
nowała w  G a licy i ,  d rogiego  kom issarza cyrku­
łowego , W ilh e lm a  M ich e l  , .kom issarzem  cyr­
k u łow ym  pierwszej k lassy, tudzież .gubernija l-  
nychr k oncep istów  : Karola K eu sser  i E m m a -  
n uela  D r e s le r  de S ch a tfen s te in  kom issarzam i  
cyrkulowenui trzeciej klassy. 1
' —  Z  K aryntyi. —

G azeta  Klagenfurtska donosi z  tam tąd pod  
dniem  29. p a źd z ie rn ik a :

Ostatniego czw artku , dnia 23. października,  
°dbył s ię  w naszem  prow iucyjnem  m ie śc ie  se jm  
Postulatowy, wypisany przez naszegoLnajłaskaw-  
**ego Cesarza i Króla na rok administracyjny  
1835ty.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Brazylija. ,

Pod d n ie m  6. sierpnia przyjęła izba d ep uto-  
'vuuych ważny wyrok w zg lę d e m  wprowadzenia  
Prowincyjonalnego ustawodawstwa , który jej  

dniu 4. w u łożonym  projekcie został podany. 
P*ł«eónik A u ro ra  flum inense  z dnia 1 1 . s ierp-  

udziela  takowego, jakoteż  bardzo krótkiego  
Przeciw - projektu , w niesionego  przez rzacną

opozycyją* , jak  s ię  A u ro ra , w yraża , je sz cz e  
podczas trzeciej d y sk u ssy i , ch ociaż  już pod ­
czas drugiej zaciętą , le c z  d a r e m n a , toczyła  
w alk ę .  _ P oczem  następuje ostra krytyka tego  
przeciw -projektn  =; dalej m ow a , przy której  
p rezydent  deputacyi , złożonej z 24ch  cz łon ­
ków  izby, podał rejencyi wyrok, przyjęty dnia 
9go s ierp n ia ,  odpowiedź prezydenta  r e je n c y i ,
* adres powinszowania znanego k lubu  : Socie- 
dadc defensora da Liberdade e independencia  
naciona l , podany iz b ie  z  powodu przyjętej  
PCzez n ie ustawy.

Portugalija.
Gazety an g ie lsk ie  zawierają następu jące  wia­

dom ości z Portugalii do d. 12. października:  
P o se ł  fra n cu zk i , baron Mortier , wyjechał z L i ­
zbony do Paryża.- P . M eudizabal udał się  z de-  

-p estam i do Londynu i przybył tam że .  A d m i­
rał Napier w z ią ł ,  jak  w ia d o m o ,  u w o ln ie n ie ;  
a to l i ,  dopóki n ie  załatwi się  ca łk ie m  z rzą­
d em  portugalskim  , j e s z c z e  jego  bandera po­
zostanie na ok ręcie  ad m ira lsk im . D onna M a­
ryja chcia łaby  go  ch ę tn ie  w s łu żb ie  utrzymać.  
Admirał Sartorius był w Lizbonie. Przypo­

m n ia n o  sobie jego  posługi.  Kapitan M iens m a  
być' uwięziony na pokładzie  okrętu  D o m  P e-  
dro ż powodu defraudacyi kasy 400  f. s. Ko-  
misyja, um yśln ie  m ianowana do rozpoznania u-  
roszczeń oficerów a n g ie ls k ic h , trudniła się  od  
niejakiego czasu tą sp raw ą, i n ak on iec  przy­
chyliła  się  do ich  żądania. W ie lu ,  odebrawszy  
riależytość, już odjechało . Pow olej  idzie rzecz  
z  tymi , którzy w L izbonie  nie. byli na k o m e n ­
dzie.- * Jen era ł Dodgin stał załogą w EJvaa
* k ró lew sk iem i angiels l l iem i g ren ad yjeram i, 
bardzo -pięknym i dobrze ubranym  p u łk ie m  , 
zachowującym  największą karność. Spodzie­
wają s i ę , ze  ten  p u łk  , ja k o też  brygady ir­
landzka i szkocka pozostaną dłużej w słu żb ie  
na koszt portugalski.  Jen era ł Bacoo bawi w 
Lizbonie . P u łk  je d e n  cacadoresów okazał przy­
chyl ność do m igu e lis tów  ; n a t y c h m i a s t  go zwi­
nięto  i pom iędzy inne pułk i rozdzielono, W  Li-  
zhonie i Oporto mają żałować śm ierc i  D om  P e-  
dra, gdyż utrzym ują ° że Donna Maryja, będąc  
pod op ieka  T ap ii  i" P a lm ell i , m o że  być sk łon-
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ffld ćlo w stecznego  sposobu myślenia,. IIraj do­
zn aje  spokojności- Na w ojska  w każdym ra­
z ie  polegają. D eputow ani zajm owali się  tego 
togodnia wolnością druku , która zap ew n e b ę ­
d z ie  zapro wadzona., a .którą ju z  podług .wyra­
żen ia  się  dzie lin ików m ożna za^ wprowadzoną  
uważać. M arszałek  Saldanha proponował n ie  
form ować gwardyi narodowej , le c z  t a k , jak  
w  czasie wojny , zatrzymywać batalijony och o ­
tn ik ó w  i fixos. Przeciw  t-erau podało prawie  
2 0  batalijooów gwardyi narodowej lizbońskiej  
p etycyje .  Marjzałe-k m a w projekcie swoim  
n a  c e l u ,  aby s ię  bręń n ie  dostała w r ę c e  m i-  
guelistów- Atoli obawę jego uważ, ą za prze- 
nadzoną. luny deputowany zadał raz , aby m i ­
nistrowie p o lec il i  królowej , iżby p ew n e  osoby  
* dworu D o m  Ped.r.a oddaliła -od s ieb ie  , i m y-  

-ś le l i  przez to n iektórych . Brazylijezyków, k tó ­
rzy. dzie lil i  z nim w szystkie loBy i n ie b e z p ie ­
czeń stw a  , a przez co m iat w nich upodoba­
n i e :  atoli ksiaże P a lm e lla  zn iew o l i ł  m ów ce'  o o f °
do m ilczen ia  , zwróciwszy jeg o  uwagę na u ie -  
przyzwoitość żądania , gdyż za led w ie  popioły  
cesarza w grobie ostygły.
. P od ług  dzięńnika tórysów Standard  m ia ły  
n adejść  do Anglii .w iadom ości z Lizbony , p o ­
d łu g  których m iało  t a m i e  d. I7 i  października  
Wielkie w z b u r z e n ie ,  nawet zam ieszan ie  pano­
wać. P a lm e l la  m ia ł  podać k o tle zo m  dwa pro- 
jek ta  do ustawy, dotyczące się  nałożenia taksy  
i  gwardyi narodowej , które dały powód do n ie ­
c h ę c i .  W d, 17. m ia ł się  lud zebrać grom a­
dnie przed p a ła ce m  ) żądać głośne i burzliw . i 
złożen ia  P a lm ell i .  T ego  sam ego dnia m iano  
zrabować bank lizbońsk i.  Z resztą m owi S tan­
d ard  , ż e  tym  podaniom wierzyć ni'> m oże ,

. rr- '• ■ •*'* w:H is z p a m j a .

i  W d. 13. paźdz. powiła jej król. wysokość  
m ałżon ka  infanta Don Francisco de Paule in ­
fa n tk ę .  ■ W pałacu były w ie lk ie  pokoje ■!,*»■ 
s :.«Moniteur i Journal des D ebats  z d n . a  15. 
października zawierają następująco wmdom ości 
Z Hiszpanii : Podczas gdy w d. 14. dywizyja  
królowej szla do H a r o , gdzie s ię  spodziewała  
spotkać z Zum alacarreguy , n ie  cz ek a ł  on 
j e j ,  le c z  cofnął sio do St. Cruz de Com pezo,  
zabrawszy m il ic j i  m iejsk iej  z f laro i Brione  
k ilk a  sztuk  broni. Pod Conicero spotkał się  
z  p u łk o w n ik ie m  A m :o r ,  który był na c z e le  
słabej k o lu m n y  jazd y ,  i zabrał inu 30  koni.  
N a m iejscu  Zavali objął T orres dowództwo  
powstańców biskajsk ich . Junta znajdnje się  
w Lesaca.

L ist  * Bajonny z d. 22 .  października donosi : 
W łaśn ie  teraz przejeżdża przez ^nasze m iasto

* V \
dwóch gońców, Którzy wyjechali z Madrytu o* 
18. października. Przywożą uznanie pożyczki 
D uebharda przez procerów i wiadomości , 18  
były minister Burgos wyłączony został z izby 
procerów w sk utek  odkryć , k tóre o pożyczce  
uczynił.  Wiadomości nasze z prowincyj h i '  
szpańskich , m ianow ic ie  z Katalonii i Valencyi,  
są ca łk iem  zaspokajające. Potwierdza się zu_ 
p e ł n i e ,  iż Z u m alacarreguy został zmnszoDy
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do o d w r o tu -r) ‘ ? T . ■*/ f
M oniteur  i Journal de Paris donoszą pod d. 

26. p aździern ika: Telegraficzna depesza z Ba­
jonny wyraża podług -wiarygodneg’o l i s tu ,  
L orenzo był d. 14. w F a m p e lu n ie  i kierował  
sw ojem  obrotam i , a za tem  wiadom ość karli '  
stów o potyczce pod Abarzuza byłaby zb itf  
już  tern sam.em , co się  dotyczę tego jenerah* 
Poniżej B ilbao chciał D on  Carlos uderzyć na 
jenerała' Espartero , le c z  się  rnu nie powiodło;  

'w d. 15., stał on w Funic-a. t Zapew niaja  , ®8 
oprócz Zuvali i V al d’Espina został od dowńdz» 
twa oddalony, i że  go Erazo zastąpił.  
h M oniteur  i Journal de Paris z d. 27. paź* 

jz ie r i  ka donoszą z teatru wojny : Przez na­
dejście  k o lu m n y ,  wojska królowej uwoluioDB 
zostało Elisondo od ob lężen ia .  Na próżno usi­
łował Don Carloa przeszkodzić robotom. O p u ­
śc ił  nawet b lizk ie  o k olice  Bilbao. Dnia 20. 
znajdował się w Ceanuri. Nic jeszcze  n ie  p®' 
twierdziło bitwy pod Abarzuza.

>V d. 13. paźdz .  n a ra d z a l i  s ię  p roknradoro-^  
w ie  nad pe tycy ją  p rz e c iw k o  przypuszczen it-  
e n d z o z iem c ó w  d o  u rz ę d ó w  cyw ilnych  i Wojsko 
w y cn .  T r n e b ?  o o p ie ra ł  j ą  ze w szy s tk ich  sil* 
S ta r a ł  s ię  wyki, ;ać n a d u ż y c ia ,  j a k i e  z tałU®!!! 
p rz y p u sz c z e n ia  pow sta ją .  Uważa oń w tem p® * 
n iż e n ie  w łasnych  ‘ta le n tó w  ' I z b a  oświadczył® 
się j e d n o m y ś ln i e  za d o k ła d n ie j s z e m  rozpozna­
n i e m  petycyi,  z k tó re j  s e k r e t a r z  B elda  odczy­
ta ł  p ie rw szy  a r ty k u ł  t reśc i  n a s tę p u ją c e j  : 
d en  c u d z o z ie m ie c  n ie  m o ż e  downd'«.ić en cheJ 
w o jsk ie m  1‘ądoWóm lo b  m ó r s k i e m  u d ą  luh 
p ie c h o tą  gw ardyj k r ó l e w s k i c h ,  n ie  m o ż e  ®J,t' 
w ic e k ró le m ,  j e u e r a l n y m  k a p i t a n e m  prowinCJ1 
lufa osad, p o s łe m  , s e k r e t a r z e m  s ta n u  , m*®*'
s t r e m  k ró lo w ej  na  d w o r a c h  z a g r a n i c z n y c h *

radzcą k r ó le w s k im , c z ło n k ie m  wyższego  
du , j eu era ln ym  d y rek to re m  administracy1 
i proeerem  , jak iek o lw iek b y  były okoliczno8C/ , 
ta lenta  jego , i jeg o  dla kraju uczyn ione posluS1 * 
ch yba : Bby był na propozycyją króla wyra*n « 
ustawą naturalizow any, co potrzebno j e8t  ̂
cu d zoziem ca, k tórem u  m inisteryjum  ebe® jed u°  
z  tych m iejsc w ym ien ionych  poruczyć-* 
ję to .  Art. 2, : »Zaden cu d zoz iem iec  D' 8 DnI>*u 
dowodzić dywizyją h isz p a ń s k ą , brygadą *u



s o s  —

p u łk ie m ,  na żadnym  okręc ie  i  w  żadnej twier­
dzy  , ani królewską gwardyją, j e ź l i  nie s łu ­
ży ł  istotnie lat 25 , policzywszy w to wojnę  
o n iep od leg łość  i kampaniją z 1823,* przy-  
pu ściwszy , ze  jego  polityczne i wojskowe ży­
c ie  jest  bez nagany. Przyjęto. Podobnież stało  
Bię z artykułem  3cim  i 4 tym  treści następu­
jącej : Zad en cu d zo z iem iec  n ie m o że  m ieć
itopnia szefa batalijonu w łącznie  do podporu­

c z n ik a ,  jeź l i  nie służył istotnie lat 15 w woj­
aku lądow ym  lu b  na f lo c ie ,  przypuszciwszy  
je g o  nienaganne polityczne i wojskowe po­
stępow anie .*  Z a d ea  cndzoziem in c  n ie  m oże  
otrzym ać urzędu cyw ilnego  za k ró lew sk iem  
m ia n o w a n iem  i pensy! publicznej , j eź i i  nie  
m ie s z k a ł  25 lat w Hiszpanii,  albo jeź l i  nie ma  
H iszpanki za zonę i z nią dzieci,  lo b  nie ś lu ­
zy!  10 la t  w wojsku , z d obrem i zaświadcze­
n ia m i służby.*

■ Na posiedzeniu  izby prokuradorów w d. 15. 
paźdz. , zgłosił s ię  p. Augustin A rg u e lles  dla 
i ło ż e n ia  przysięgi,- m o c n o ,  się  opierano, aby go 
n ie  przypuścić. Ponieważ p. A rguelle3 nie  
płaci żadnego czynszu , tedy m u  do tego w y­
borcy pom ogli .  Pan Martioez de la Rosa gł - 
aował przeciw ko onegoż przypuszczenia , p< 
T orreno  zaś wyraził s ię  na jego  korzyść. Przy­
ję to  p rzypuszczenie  i d. 16 .  złożył przysięgę.

Prokuradorowie przyjęli d. 16 . znaczną w ięk ­
szością głosów pctycyją do rządu , popieraną  
p rzez m inistrów Torreno i Mai iinez de la K o­
s a ,  aby wszystkie nrzędy , honory i godności, 
dane za konstytucyjnego rządu,, były uznano. 
Podług dz. R evista  ogłoszono królewski statut  
Z w ie lk ę  uroczystością dnia 26. lipca w Porto 
H i c o , i przystąpiono natychm iast  do wyboru  
prokuradorów

‘ W i e l k a  B r y ta n i j a  i  I r la n d y ja .

,  (V d. 1.8. października oglądali królestw o ich  
m o ść  ruiny ofandwóch izb p arlam entu . Zda­
w ało  się , żn król m ocno byt tym  widokiem  
poruszony. ;. S

W  J. 23. października został p arlam ent przez 
kom isyją  dalej aż do 25. list. r. b. odroczony. 
Lordowie zebrali s ię  w sali b ibliotecznej izby 
wyższej , która ocalała. iV poprzek tejże po­
bawiono k r a t k i , przy których pokazali s ię  
reprezen tan ci izby niższej, dla słuchania  kró­
le w sk ie g o  poselstwa. Członkowie izby gm in ­
nej zebrali s ię  najprzód w jednej z izb k om i­
tetu  naprzeciw ko królewskiej g a le ry i ,  poute-  
waż ta prawie cala była sprzętam i n ap e łn iont  
Za zwyczajne krzesło  , które z początku sta­
wiano iako reprezentanta  tronu , postawiono  
p ię k n ie  pozlacone krzesło  z pałacu St. Jam es.

Sala biblioteczna , z m a ły m  w ork iem  w ełn ia­
n y m  i jed n y m  rzęd em  ław ek  wyglądała jak  
izba wyższa w m iniaturze. Liczba ob ecn ych  
członHów była większa , jak od w ie lu  lat pod­
czas odroczeń parlam enlowycll.

Globe d o n o s i , iż  ustały obawy o w ojnę do­
m ową w Persy!, ponieważ szach perski m ia ­
nował następcą tronu najstarszego syna n ieda­
wno zm arłego dziedzica sw ego  państwa Abbasa-  
mirzy. Handlowi a n g ie lsk ie m u  z Persyją, który 
szczególniej w towarach rękodzieln iczych  n ie­
zm iern ie  się podniósł, otworzyła się  przez to 
zdarzenie bardzo pom yślna przyszłość.

O ststnie wiadomości z Jam aiki dochodzą do 
d. 2. września. Murzyni zachowywali się pod  
ów czas spokojnie , le cz  s ię  ciąg le  wzbraniali 
pracować.

Z D em erary  donoszą pod tą sama datą, że  
Murzyni powstali w w ielu  osadach, i m usiano  
niektórych  surowo ukarać. Na wyspie Ber-  
b ice  nie była spokojność naruszona.

W M orning Chronicie czytamy : »Podług l i ­
stów z Bombay m oże  m ieć  szczęś liw e  skutki  
poselstwo pułkownika Potlinger ze  strony k o m ­
panii wschodnio-indyjskiej na dworze w  S iod.  
Poselstwa tego było c e le m ,  otworzyć rzekę In­
dus dla handlu indyjskiego i europejsk iego  ; 
c e l  ten jest  osiągniony i wszystkie cła na w o­
dzie , mające s ię  pobierać od okrętów, k tóre na  
tę  rzóke zawijają lub  z niej wypływają, prze­
znaczone są, aby w części pokryły koszta opiek i  
dla handlu , i nie będą służyły za źródło do­
chodów dla rządu W Sind. Pułkow nik  odebrał  
przez vakila , t, j .  nadzwyczajnego posła list, 
od synów zm arłego  M orad-ali ,  m onarchy S ia ­
du; ułożono traktat i posłano go do ratyfilta-  
cyi wielkorządcy. Mala siła morska angielska  
przy ujściu Indu powinna cznwać nad h an ­
d lem  i podatki wybierać. To, co osiąguiono,  
zdaje sie być bardzo w ażnem  dla narodu, gdy  
połączym i z tem  związki przez m orze c z e r ­
wone, za pomocą żeg lugi parowej , która się  
n ieb aw em  nastręczy p rzed s ięb ierczem u  d ucho­
w i'an g ie lsk iem u .

Globe broni loęda Pałm erstona od. pocisków,  
które rzuca nsń dz. jilb io n  z powodu wieści, 
iz wystąpi z m iuisteryjum  i otrzyma wic lko-  
rządztwo w Indyjach W schod nich , i zapewnia, 
że  ta w ieść je s t  zu p e łn ie  mylna.

Ostatnie wiadomości z Indyjów W schodnich  
donoszą , ż e  lord Bentin g  zupełn ie wyzdro­
wiał i zajm ował się, j a k  w p r z ó d ,  gorliw ie spra­
w am i.

Lord D o r h a m  je s t  w otwartej wojnie z dz. 
Edinbourgh R e v ie w , który u tr zy m y w a ł, ż e  
jego  wysokość podrze1- narad, które poprzedzi­
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ły  bil reform y, n ie  c h c ia ł  aby czynse wyborczy  
b y ł  na m niej  jak 20 f. s. zniżony. Co te m a  
sporowi tem  w ięcej  nadaje ważności jest  oko­
l iczn ość  , ż e  w ty*n artykule d*. R eview  w i ­
dać lorda B rongham  jako  autora. Lord Dur-  
l ia in  napisał do wydawcy tego pisma list  na­
s tęp u jący :  sL am bton  Castle, 18. października : 
Mości panie ! W  zeszycie p ism a wpana z paź­
d z ie r n ik a ,  który właśnie o d b ie r a m ,  postrze-  
g łe m  a r t y k u ł , W którym im ię  m oje w m niej  
przyzwoity sposób figuruje. Artykuł ten  m óg ł­
by dać rys tego , co zaszło w  m inisteryjum  
lorda Greja podczas przygotowawczych narad 
do b ilu  reform y. J e ż e l i  ten rys udzielony zo­
stał bezpośrednio  lu b  pośrednio  przez jak iego  
cz łon ka  owego m in isteryjum , tedy takowy przez  
tosta ł  s ię  w innym  grubej niedokładności i prze i­
stoczenia prawdy. Jeźli  zaś ten  artykuł nie p o ­
chodzi z lego  ź r ó d ła , tedy m am  prawo uska­
rżania sio na w p a n a ,  żeś  przeciw m ojem u  
c h a ra k ter o w i ,  jako  d yp lom ata ,  rozgłosił za­
rzuty, oparte  na uprzed n ich  f a k t a c h , jed y n ie  
tylko urzędowej władzy dokładnie w iadom ych, i 
tylko od tej m ogącyoh być objawioDÓmi. Dur-  
ham.® Pewna j e s t ,  ż e  rozdwojenie m iędzy  
lord em  kanc lćrzem  a lordem  D u r h a m  od cza­
su  uczty  w Edynburgu  coraz s ię  stanowczćj  
okazuje .

rSun  namienia także o szczególnej w ieści,  ż e  
o pożarze izb p arlam en tow ych  tego sam ego  
wieczora  o godzinie 1 0  wiedziano w  m ieśc ie  
B irm in g h a m  blizko 120  m il  an g ie lsk ich  od­
ło g ie m ,  z czego m ożnaby wnosić, iż og ień  pod 
łożono.®

Najstarszy syn lorda W h arn c lif fe  zaś lub ił  s i ę  
w k o śc ie le  M aryleboue z w nuczką jen era ła  
M urzynów D essa lina , który w rewolucyi Hajty  
tak ważną grał rolę. Miss Anna D essa lin es  
je s t to  młoda i p iękna Murzyńka , 22  lat m a ­
jąca , i dziedziczka k ilku  m ilijonów  , k tóre  jej  
zostawił ojc iec  , pu łkow nik  S eep oyów  w Indy- 
jach  W schodnich .

Prym as irlandzki i podleg li  m u  duchowni  
u ch w alil i  n ied aw n o ,  zrobić fu n d u sz ,  aby na 
p r z y p a d e k , gdyby płacący d z ies ięc in ę  , n a le ­
żącą się w listopadzie 1 8 3 4 ,  n ie  zapłacili  raty, 
m ożna zastąpić d ochód, wypadający dla n ich  
z  pnrafij ; za podstawę przyję ło  5 p rocent  od 
czystego dochodu z ich  w łaściwych parafjj, jako  
sk ła d k ę ,  którą księża dać powinni. —  In oe  
u chw ały  tegoż duchow ieństw a , tego sam ego  
czasu zapadłe, służą powyższej tylko za popar­
c ie  , i okazują m o cn e  p o s ta n o w ie n ie , że  du­
chow ień stw o  zam yśla w drodze prawa czynić  
o odzyskaniu swych dochodów.

M orning Post u tr z y m u je , ż e  rząd angielski

najął o k r ę t y , aby p rzes łać  1 0 ,0 0 0  sztuk  broni 
do Kadyxu , ty leż  do K artagen y , a 5000  do 
K oronny. «

Francyja.
P o s e ł  brazylijski, M artinho de L i m a , podał  

królow i w dniu 26. października, na p os łucha­
n iu  p ry w a tn em , swój list  w ierzytelny .

L ist  z Algieru z dnia 10. października d on os i , 
ż e  n o w e m u  gubernatorowi wyprawiono św ie tn y  
bal , na którym  znajdowali s ię  wszyscy u rzęd ­
nicy Arabów. Kobiety arabskie tańczyły , co 
całą noc trwało. Droga od m ieszkan ia  gu b er­
natora do dom u , w którym  był bal , była pia-  
ek ie m  wysypana i oświecona.

D zień n ik  C onstitu tionnel, który w ostatn ich  
swoich dwóch n u m e r s c h  zniżył zn aczn ie  tou  
przeciwko m in is tr o m ,  m ów i w yra ź n ie ,  że  
am nestyja  je s t  odłożona , w sze lak o  na propo-  
zycyją zdawcy sprawy izby parów miano' znowu  
7 0  osób uwoln ić .

Najnowsze gazety paryzbie z dnia 27go paź­
dziernika m ówią  z wielką pew nością  o wystą­
p ien iu  z m in isteryjum  m arszałka Gńrard. N a­
stęp cą  jeg o  w m in isteryjum  wojny m a być j e ­
nerał G u i l l e m in o t , a na prezydenta rady n a­
znaczają paDa fligny i księcia Broglie .

Journal der D ebats % dnia 23. października  
m ów i przeciw  zakazom  wprowadzania towarów; 
życzy sob ie  a to l i ,  aby je  zastąpiły  c ła  och ronne.  
Żartuje sobie z tych , którzy w in teres ie  kon­
su m entów  ch c ie l ib y  ca łk ie m  u woln ić  przywóz  
od o p ła ty ,  a lb ow iem  nie  m asz  z u p e łn ie  ża ­
dnego k o n su m e n ta ,  któryby czegoś nie produ­
kował, oprócz tych, którzy z d ługów sw oich  żyją.

Hiszpaóski jen era l- le j tu an t  w ic e h r a b ia  M o­
reno , k tó r y ,  jak w ia d o m o ,  towarzyszył D on  
Carlosowi do Anglii i po u c ie cz ce  p retendenta  
starał s ię  p o ta jem n ie  p rzez Francyja p rze je ­
c h a ć ,  l e c z  został w  Paryżu uwięziony, stawiony  
był w  dniu 23. października przed sąd em  po-  
l icy i  p opraw cze j,  ponieważ w paszporcie przy­
jął fa łszyw e im ię  Antonio P e r e z ;  podczas ba­
dania wyznał Moreno , iż  m u  paszport w M etz  
p rzez  o m yłk ę  zam ieniono, czego, ponieważ n ie  
u m ie  p£ fraucuzku , n ie  dostrzegł za r a z ,  le cz  
raczej m ec h a n ic z n ie  podpisał Bię im ie n ie m ,  
które na n im  stało ; zatrzym ał to im ię  , aby 
ujść prześladowania druku z powodu p ostępo­
wania swego przeciw  Torrijos (  którego , jak  
w ia d o m o ,  wziąwszy w n ie w o lę ,  wraz z jeg o  to­
w a rz y sze m , A n g l ik iem  B ryd ,  rozstrzelać roz" 
kazał). Moreno, który o D oo Carłosie wsporn'* 
nał zawsze z przydatkiem  »król jmć®, został od  
prezydenta u p o m n ia n y ,  aby tego wyrazu n ie  
używał. Moreno u śm iech n ąw szy  e ię ,  u s łu ch a ł



fegb. Sąd- z powodu fałszyw ego paszportu aka* 
®ał go Da trzym iesięczne  więjtienie.

B e lg i j u m .  .

Z B r u s e l l i  donoszą pod d n iem  20. paździer­
nika : Król i jeg o  m ałżonka , królowa F ran cu ­
zów , wraz z k rólew n am i Maryją i K lem en tyn ą ,  • 
przybyli tu z  L neken .

Gazety b ru x e lsk ie  donoszą pod d niem  34. 
Października , z e  H olendrzy  wzbraniają się  
"c ięż  usypaniu t a m , które zapobiedz mają  
Przerwie grobli Skaldy przy zam k u  Liefkena-  
hoek. Zdarzenie t o ,  którego s ię  co chw ila  
spodziewać należy  , zrządzić m o że  najw iększe  
nieszczęśc ie ,  i  zagraża n iz inom  w Callao, B eve- '  
rcn i | )o e l  powodzią. Uszkodzone przez ostat­
nie burze groble n a s ię  zostały noprawione. —  
Wszystko każe w ierzyć ,  ze  teraźniejsze  burze  
®ie zrządzą nowych  n ieszczęść .  -C C J °

Szwecyja i Norwegi]a.
*
Piszą ze  S ztok o lm u  zd n ia  21. październikat  

W czoraj wydana została powszechna amriestyja  
dla osądzonych za p olityczne przewinienia lub  
zbrodnie przeciw  m ajestatow i,  a to ku p am iątce  
dnia , w którym  król po pierwszy raz wstąpił  
na z ie m ię  szwedzką. Gudna u w a g i , ż e  po tak  
s i lnem  wstrząśnieniu  , jak t o ,  k tóre w r. 1809  
Szwecyja d o tk n ę ło ,  tylko sześć osób ukarauCr 
® których dw ie jn z  są błaskawioDe. Z reszty  
czterech  : porucznik N att-och -D ag  je s t  w A m e ­
ryce , baronowie T egesak  i Diiben w1 N ie m ­
c z e c h ,  a czw artem u  , kapitanowi L iudonberg ,-  
który jest  tutaj,  otworzono wczoraj drzwi w ię ­
zienia.
. Cholera tak w stolicy jak i na prowincyi bIŁo 
®Up eln ie  u s ta ła ,  albo się tylko pójedyócze  tra­
fiają wypadki , z których' bardzo rzadko bywa 
(śmiertelny.

K r ó l e s t w o  P o l s l u ć .
—■ Z W arszaw y d. 32. października. —

W m ie śc ie 'I z b ic y  , w obwodzie Krasnostaw­
sk im  , w nocy z dnia 12. ua 13. b. m . w dwóch  
przeciw nych  punktach  wszczął s ię  nagły pożar; 
jedna chw ila  stanowiła , izby ca le  m iaste  zo ­
stało obrócone w perzynę , le cz  sp ieszny ratu­
n ek ,  dany przez W. K ow acza , urzędnika admi-  
uistracyi' bndowy dróg banku polskiego, z na­
r ażen iem  własnej osoby, ty le  s ię  przyczynił, że  
po sp łon ien iu  lO cio  d o m ó w , m iasto  ocalało. 
Czyn godny naśladowania, p oczytujem y za św iet­
ny obow iązek  podać do publicznej wiadomości,  
iostaw ojąc w sercach naszych dozgonną w dzięcz­
ność wybawcy. (Dz. pou>.)

" T 7 T Rossyja.
—  Z  Petersburga d. 15. (27.) p aźdz . —*

D nia  5go b. ni.  o 'god zin ie  5. rano', n. c e ­
sarz j m ć  wyjechał zM osk W y d c  Jarosławia,  
gdzie stanął o l s z ć j  po północy. ' (

. Dl-tt wyjazdu z Jarosławia cesarz j m ć  udał  
się dnia 7go b., m . o lw sz e j  po p o łud niu  na 
urządzoną na W ołdze przystań , tam wsiadł do 
łódki i', sam sterując , p rze jech a ł  na p rzec i­
wny b r z e g ,  gdzie’ j. c: m ość  oczek iw ał pojazd.

Tajny radzca hr. K n m ia n c ó w , na którego' 
spadły w sie  Tarutino i Groniszczewo, darował 
ltu pam iątce  bitwy pod T e r m in e m  w r. 18K2 
w łośc ianom  w olność i gruuta tych wsi. W ło ­
śc ianie , w ogóle 439  dusz , postawili zą to po­
m n ik  dla tej bitwy, który w dzień urodzin c e ­
sarza jrnci poświęcony został od praw ien iem  na1- 
bbżeóstwa i 101 wystrzałów działowych;

IM ,
Multany i  W ołoszczyzna.

—  Z  Jass: —
D nia  27. października podał na nroczystóm  

posłuchan iu  hospodarowi' Multan ajent Jego  
Ces. Król. Apostolskiej Mości, kawaler de Wal-  
l e n b n r g ,  firman W. sułtana , potwierdzający  
go w tym  charakterze w K sięztw ie  Multan.

Wiadomości handlowe i przemysłowe;
(Z korcspdndenćyj prywatnych.)

K rystyjaapol d. 3. listopada  1834. W cyr­
k u le  tutejszym  (żó łk iew sk im )  i przyległym -zło-  
czowskim  plon zboża ozim ego lu bo  n ie  w sło­
m ie  , atoli w. ziarnie był obfity (kopa wydaje 
\  l / 4  do 1 3 /4  korcy) i wszystko sucho zebra­
no. Ponieważ ńa Podolu zbiór zboża ozim ego  
the być ń ie  n a jlep szy ,  a jarego bardzo z ł y ; 
przeto od  sześciu tygodni przybywali tu z ok o­
licy Złoczowa kupcy dla zakupienia  ży ta ,  j ę c z ­
m ien ia  i ó o c h a  p sze n ic y ,  i p łacil i  za korzec  
żyta pó 4 zr. 30 kr. do 5 zr. 45  kr. , za k o­
rzec jęc zm ien ia  pb kilka krajcaróW w ię c e j ,  a 
za pszenicę z odstawą w ok o licę  Złoczowa lu b  
Brodów po 8 zr. do 8' zr. 30  kr. w. W ., aż 
spadłe w dniach 18. i' 49. z. m . deszcze i' na­
stępna p otem  piękna pogoda znaczna w renach  
zrządziły o d m fa n ę , i teraz żadaja za korzec  
pszenicy o 45 k r . , żyta o 1 zr. 15 kr. , j ę c z ­
m ien ia  6 30  kr. m niej  ; róWnie i cena ówsa  
spadła z 4 na 3 zr. w. w. H reczkf jest  m ało  
i j e ż e l i  Czasem pVzywioza kilka korcy na targ, 
plącą za nie po 8 do 8 zr. 45 kr. w. w. za korzec.

K-arlolli jak w sze d z ie ,  tak • u Das bardzo  
m ało  w ykopano; m ó w ią ,  że  led w o  l / 4  c z e ś ć

% »



zw yczajnego p lonu . N iektórzy  w łaśc ic ie la  go* 
r z e l n i , co zaczę li  pędzić z n ich  w ódkę » uża­
lają się  na bardzo l ichy  w ydatek .

Woda na Bugu je s t  dotychczas je sz c z e  bar- i 
dzo m ała. J eże l ib y  jednak jes ień  była s łotna  
a z im a s t a ła , na w iosnę puszezonoby do Gdań­
ska znaczDą ilość bali i' k le p e k .

Od d t ie w ię c ia  tygodni bydło w naszej oko­
licy  bardzo od ch o d z i ,  i już^ i w cyrkule  z ło -  
czow sk im  zaczyna ginąć.

O łom u niec. Targ na woły d. 5. l istopada 1834.

Na targu dzisiejszym  było 1897 sztuk bydła  
na r z e ź ; bydło jed nak  podlejszego gatunku p o ­
zostało n iesprzedane , ponieważ dla braku p a ­
szy w ie le  go ze  wsi na targi przypędzają i za  
b ezc en  sprzedają. Przed targiem  kupił  W a ­
n iek  z Pragi 105 sztuk z 10 1 /2  rądaszu parę  
9  cetn . po 2 7 2  zr. od Krzysztofa Świdz ińsk ie -  
go z B r z e ż a n ,  i 150 sztuk  z 21 radaszu parę  
9 l / 2  cetn. po 290 zr. od Dawida O hanow icza  
z Brzeżan .

Cena m ięsa  wołu w  W iedn iu  jes t  3 2  l / 2  zr.  
w. w, za cetnar. Urzędowa cena m ięsa w W ie ­
dniu zniżona została z 8 kr. z m ies iąca  p r z e ­
szłego na m iesiąc  listopad na 7 kr. m . k. za  
funt w iedeńsk i.  Na targ przyszły spodziew am y  
s ie  b lizko  14 0 0  sztuk wołów. Zaraza na by­
dło bardzo nam  w kraju naszym  dokucza. K i l ­
ka folwarków pańskich  u traciło  wszystko swoje  
b yd ło ;  p om iędzy  b y d łem  ga licy jsk iem  ta za­
raza jed nak  się  nie pokazuje. Podobno u  nas  
choroba ta stała s ię  j a z  domową.

P r z y p ę d z i l i ;  l )  H ersch  W eingarten, ze  
Stan is ław ow a, sztuk 7 4 ;  2) Abraham  S e n e s ie b ,  
z K o ło m y i ,  6 2 ;  3) S a m u e l  L em an ow jcz  z H a­
licza , 1 1 2 ;  4)  W o lf  V ic h m a n n ,  z Z u ra w n a ,  
5 0 ;  5) M ojżesz W ein g e is t ,  z  R a r o ló w k i , 7 9 ;  
6) A kraham  P o s s l e r , z B r ze sk a ,  4 8 ;  7) ZiDa- 
der P i s c h e l , z Żurawna , 1 6 6 ;  8) J a k ó b A l le r -  
łiand , z Z u raw n a ,  8 5 ;  9) D o m in ik  C zuczaw a,  
z e  Stanisławowa , 168 ; 10) S c h m u l Y ich m a n n ,  
z Brzeżan , 1 2 7 ;  l l )  Gabryjel Bosak  , z Go-  
le s ty ,  1 3 6 ;  12) Flaczek Baroch , z D o l l e i n  , 6 0 ;  
13) L e ib  D ik e r ,  z Z u raw n a,  5 2 ;  14) S chw arz-  
bucli  i F eu ch tm a n n  , z W ojniłowa , 1 5 3 ;  15)  
Jakób W artan ow jcz , z K o lik au tz ,  1 8 7 ;  16)  
W olf  Brater , z  Z u raw n a,  85. M ałem i party-  
jam i 253. —  S u m m a  przypędzonych 1897.

K u p i l i :
’ IS” n i

MoritzFrennd, z Czech, 
ze stada Nro. 2.

Fabesch, z Wićdnia, 
ze stada Nro. 9.

Pollak , z Briinu, ze 
stada Nro. 3.

Lobl Friss, z Karthaus, 
ze st. N. 16.

Abraham Fleischer, 
zProsnitz, zest. N. 7.

Kić, Waniek, z Pragi, 
ze stada Nro. 15.

Cech rzeżnicki z Oło­
muńca, ze st. Nr. 1.

. Markus Połlak , z Brii- 
nu , ze st. N. 10.

Lorenz Steinbach, 
zWiednia, ze St. N. 11.

Markus Połlak, z Bru­
no, ze st. N. 13.

Małemi partyjami .
Dodawszy do tego 

Badasz . . .  
i ilość niesprzedanych
wyniesie summę .
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torów mogła 
wydać funt.

zr. kr. mięsa | łoją

47
1/2 120 — 6

1/2 400 40

131 120 — 19 400 45

90 128 45 12 400 50

42 102 30 — 380 50

27 100 — 3 350 40

148 145 — 22 440 70

54 105 — 6 350 40

112 112 30 — 380 70

105 l3o — 15 420 70

36 107 30 4 340 35

541 — — 1
88
1/2
475

' — — ~88~
1)2

1897

(ć a ze ta  Krakowska.) K raków . Ceny zhoza  
w  cz tere ch  g a tu n k a c h , na targovvicy w I l lep a -  
rzu  przy K rakowie sp rzedaw anego:

Dnia 3. i 4. listo­
1 2 3 1 4

pada 1834 r. zł. Igr- zł. gr- zł.| gF- zł. I gr-

Korzec pszenicy . 23 20 15 19 18
— żyta. . . t9 15 19 — 18 — 16 ---
— jęczmienia. 18 — 17 — 16 6 16 —

owsa . . 13 15 13 10 13 .— — _
— grochu. . — — 18 15 __ — __ —
— jagieł . . 33 — 32 15 32 — _ ---
— rzepaku . 35 — — — — — —

WIDOWISKA we LW OW IE.

T e a t r  n i e mi e c k i .  — Dziś, Zampa, oder: JDie Ma> 
morbraut,  wielka czarodziejska Opera we 3 
aktach.

T e a t r  p o lsk i .  — Jutro: homcśyj*1
we 4 aktach wierszem, (po pierwszy raz)-

Redaktor: Mikołaj Michalewicz;  — Drukiem: Piotra Piilera.


